
Ż  W a rszaw y  d. 26 Sterpnid,

W ypiS z Frotokułu Sekretaryiatu Staflu 
Królefiw a. Polskiego.

M y z R d z e y  Ł a s k i
A l e x a n d k r  i .

C esarz  W śzecfi  R o s s y y ,  Król Polski 
«&c. & c .  & c.

Z a p a tr z y w s z y  się o a a r ty k u ł  3<łty Pd- 

śtanow ieoia  Nasztgd z dńia 28 Lutego ( i Ź  
A larca  ) bieżącego r o k u ,  Obfty.ińuiącego 
O rgadiiacyią  K rólew skiego  K orpusu Górnl-  
ćzego  w  Saszetki K rólestw ie  Polskim ; 
ChCąć o z n acz y ć  kolory* króy i osobn£ 2na« 
iti mundurU rzeczonego Korpusu, postano­
w il iśm y  i stdnow iem y :

A r t y k u ł  1. K r ó l e w s k i  Korptts G ó r n U  

ć z y  mifeć będ zi e  Osobny f a u n d u r  podłt ig  

f y s u n k ó w  tu d oł ą c z d n y C f i  f  k tór e M y  z a ­

t w i e r d z i l i ś m y .

Ar t .  2. O s o b b e  znaki  r zeclot i fegó mUn- 

f l u r u ,  S t o p n i o w a n e  będą w e d ł u g  k la ss  K r ó ­

l e w s k i e g o  K o r p u s u  G ó r n i c z e j ;  s

A r t .  $1 M u n du r  ten i d ł o b n e  z n a k i  4 

Óznaezai j j  się iak n as t ępn ie  :

K l a s s ?  p i e t w s z a .  M u n d u r  g r a n a t o w y , 

Ba M e n  t iąd guzików zapinany j tabiż

k o łn ierz ,  z  przodu n a fia w tk i  spięty \ łapki 
i klapki Pad k ie s ze n ia m i, takież; poły za­

winięte i 1 w y p u stk ą  k a rm a zy n o w ą ; guziki 

białe z Polskim o r łe m , d z i e s i ę ć  z p r z o ­
d u ,  po trz y  na ła p k a c h ,  d w a  w  stanie. 

Spodnie g ładkie  g ran atow e, na potfszednte 

d ni,  a  białe rów nież gładkie na dni św iąt  
f ió ty  półp alon e , zachodzące  ponad k o l* -  
na. Ostrogi srebrne, na sp rzączki zapinane 

(  0 6 a cz  figurę A .  rysunku N. 1 . )
D w ie  szlify, na w ierzc h n iey  części su­

knem k arm a zy n o w y m  pokryte , i srebrnym 

galionem obszyte* z w y h a f t o w a n y m  u g ó ­
ry  srebrnym Orłem Polskim , t rz y m a ią c y m  

w  iedriey szponie młotek, a i* drugiey m o ­

t y k ę ,  fia k rzy ż  idące. P o tro y n y  sznn rek 
srebrny Obwodzić m a od dału część w ie rz­
chnią sz l if  i u tr z y m y w a ć  srebrne b u l io n y /  

(  Ó bacz lit: A rysunku N. i .  )
t iaft  na kołn ieriu  i łap k a ch  srebrny , 

w y r a ż a ią c y  d w a  rogi obfitości , otoćzofte 
ga łęz ia m i dębów em i z liściathi i żo łęd zia­

mi. ( Ó bacz lit: A .  rysiinku 2. )

Prócz tego m a b y d ź  na k o łn ierzu  i 
łap k a ch  w y s z y ta  do koła  Obwódka srebro* 

\fr ząbki; (  O b ac z  l i t : A .  rys u ak u  N . «•) *

Z K f i A K O W A  D N IA  3  W R Z E Ś N I A  i 8t j  l U k u  W fc S Ż R O O ą .
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v  s i t  a
S z p a d a  p L s k a  » rękoisc:ą p e t a  o w ą  

b ia łą ,  ła w k a  zaś i gałkn z metalu żółego, 

felcech srebrny. ( O b a c z  fig: A . r y s ;  N, i .)
K apelusz s t o s o w a n y , bez pióra, z sre- 

brnemi kordonkam i; k okard a  b ia ła ;  buli.  
io o  u kap elusza  sre b rn y ,  zapięty  na guziję 
p o do b n y  ials u mundur u. ( O b a c z .  figurę A .  
rysfi. N. i . )

-  A lassa  druga. M undur g u z ik i ,  spe- 
d n ie ,  b ó ly ,  ze  w szystk iem  podobae iak  
dla  klassy jf ierw szey. O b ok fig. B. rys. N. i . )

D w ie  sziify  takie iak  kia js y  p ie rw s ze y ,  

w y j ą w s z y ,  iź  buliony maią by da drobne. 
(Ofcacz Iit; B, rysunku N. )

R ołniezz iąk u munduru k lassy  pier* 
w s z e y ,  o p ro c z ,  nip ipa b y d ź  obw ódki 
od d o ł '1 , i Ce ta p a  by dź ząbkowana, ia k  
na w z o rz e  B. rys c s^ u '  N 3.

Ł a p k i  J>ez Jfaftu i ty lk o  z« srebrną h a f­

to w an ą  oow od cfl iak  ną kołnierzu.
S z p a d a  i felcech i ^ k w y ż - y ,  Kapeluij,  

tak o ż  podobny , lecz zam iast balionu, ma 
b y d z  srebroy galon, ( O b a c z  figurę E, ry. 
:sunku N j )  _

E la s sa  trzecia. M u n d u r,  g u z ik i ,  spo 

d n i e ,  bóty u k  w y ź e y .  ( O b a c z  figurę C, 

rysunku N. 1 . )
T a k i e  sz l ify  tak ki >ssy d ru g le y ,  5 

w y ją t k ie m ,  źe  zam iast  O r ła  P o lsk ieg o ,  

m a ią  ty lk o  b y d z  na nich srebrem w y s z y ­

te M łotek i M otyka  na k r z y ż  położone 

( O b a c z  Lit: C. rysunku Nro 2 . )
Na kołnierzu haft  w y r a ż a ć  m a ty lk o  

ieden rok obfitości o b w ied zio n y  g ałązk a­
mi dębow em i z liściumi i żo łędziam i. D o l­
na ty lk o  część kołnierza ma m ieć o b w ó d ­
kę bez i ą b k ó w ,  lecz u k o ń có w  kołnierra  

ia k  się spina na h a w fk i ,  oLw ód ka  m a iść 

p o d łu g  szerokości k o łn ie r z a , i b ydź  ząb­

kow aną. ( Obok fig. C. rysunku Nro 3 . )

Ł a p k i  t  Obwódką gładką i srebrem ha* 

w t o w a n ą ,  bez zą b k ó w . —  S z p a d a  3 felcech 
i kapelusz, iair p o w y i e y .

Rlassa czwarta. M undur guziki, spo= 
d n ie ,  podbne iak  trzech p ie w s z y c h  kiass 
B ó t y  w y s o k ie  bez ostrog , okrągłe okeięto 

p r z y y m u ią c t  kszta łt  kolana. (Ob: fig. D ,  r y ­
sunku Nro 1. )

D w ie  kontrepoiety 3 k a rm a zy n o w e g o  
S u k n a ,  .[obszyte srebrnym, galonem  z w y -  
h aftow an em i srebreną na k ryż  M łotkiem  
i M o t y k ą ,  i obw iedzione u dołu p o t r ó y -  

n ym  srebrnym  sznurkiem. ( O d: L it :  D, 

rysunku Nro 3 .5
K iłp ie r z  gładki z  obw ódk ą srebrem 

haftow zną i zą b k o w an ą  ( iak  oa w z o r z e

D .  rysunku Nro 2 . )
S zpada, felcech, kapelusz, iak  w y ż e y ,
Kiąssa piąta. M undur g ra n a to w y  

k r ó t k i , okrągło  obcięty i ao bioder ty lk o  

jdąpy , zapinany na ieden rząd d ziew ięc iu  
białych gładkich g u z ik ó w .

S p o in ie  g ra n a to w y  gładkie^ o b .te rn o  
i n a  b óty  id^ce. ( Ob: fig: E . rysunku 

Nro j. )
K ołn ierz na haftki z p rzo d u  z a p ię t y ,  

o b w ie d zio n y  Iam ow ką głądką, srebrem h a­
ftow aną. ( O b ; tę i  sarnę figurę rysunki* 

Nro 1 . )
Ł a p k i  t a k o i  obw iedzione gładką ,la- 

m o w k ą ,  srebrem h aftow an ą ( O b  tę fi­

gurę co w y ż e y  )
Koptrepolety takie  iak  k las sy  c z w a r -  

tey^ w y i ą w s z y ,  że sznurek o b w o d zą cy  i * ,  
od dołu, m a b y d ź  p L ie d y n c z y .(  O b: w z ó r
E. rysunku Nro 2, )

L ed e rw e rk  czarny , to iest: Fartuch 
z  t y łu  nad bioarami p r z y w ią z a n y  i o w a l .  

np obcięty, —  U p a *a  przy  więzuiącegt* fa r ­

t u c h ,  m a b y d z  z przodu na d ziew iątym
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m iku  munduru ładownica. • Pendent i- (  O b a c z  w rór  I. rysunku Nro 1. )

d ą s v  * F .a w e g o  ramienia na l e w ,  strunę, 
U b iałą  p rzetyczką  2 przodu, . na nim za ­

w ieszo n y  kordelas, (  Ob: fig: E. ly s u o k u  

N ro  1. )
Felcech s r e b t n y , sZako czarne gład­

kie , m aiąće i  pteodu posrebrzany M ło tek  

i  M o ty k ;  ka k r z y ż  położone. ( O b :  fig: E. 
Tysunku Nro 1 . )

Klussa slo sta . M un du r,  g u z i k i , spo­

d n ie ,  ia k  w y ż e y ,
l  kołnierza  i ł a o S k ,  gładki galońek 

srebrny. ( Q b :  fig: F. rysunku Nro 1. ) 

Z a m ia s t  kcn trepolet,  pasek z su­
knu k a r m a z y n o w e g o ,  na p raw em  ramieniu 
p rz y p ię ty  g ład kim  bia łym  guzikiem  i s łu ­
żą cy  j o  w strzym an ia  pendenta. ( Ob: fig:
F .  rysunku Nro 1 )

L ed c rw erk  iak  klasSy p ią te/ .  . Prze- 

t y c z n a  ma b ydź m osiężn a, kordelas taki 
sam. Felcech z białego jedwabiu.

T a k i e  iak  w y i e y ,  sz a k o , w y j ą w s z y  

t e  Młotek i  M o ty k a  m aią b ydź  z bfałegó 
m etalu. ( Ob: fig F. rysunku Nro i.*)

Rlassy  , s iódm a i ósma. Mundur, gu­
zik i  i sp od r >, te same. (  Ob: fig: G. i H, 
rys u n k u  N ro 1 )

L e d e rw e rk ,  felCech i szatro, rów n ież 
te  same. Ob: fig. G, i H  sysunku N ro 1. ) 

Siodnsa klassa nosić sędzię  łapki z ga- 

lonkiem  srebrnym  d e  k o ła ,  (  O b  fig: G. 
rysunku Nro. 1. )

T e  d w i e  k łassy  z a m ’ « t  k o rd e la s ó w , 
nosić będą na pendentach rozm aite potrze-  
b n io y s ie  narzędzia s w e  Ć.

Art. 4. N adaiem y Królew skiem u K o r ­

p u s o w i  G órniczem u k a rm a z y n o w ą  chorą­

g i e w ,  tnaiąeą b y d ź  p rzyo zd ob io n ą  O rtem  

P olsk im  z koroną , trzy  mai ącym  w  s z p o ­

n ach M ło te k  i M " ty k ę  aa fcriya idącez

A r t  J. O b o w ią z k i  Podchorążego spra­
w o w a n e  będą przez u czn ia  S z k o ły  G ó rn i '  
c r e y , przy  u ro cz ys to ś c iac h , k tórych  z a ­

c h o w y w a n ie  przepisanem  zostanie w  oso- 
t Hem urządzkn u.

A rt .  6. W y k o n a n ie  ninieyszego P o ­

stan o w ien ia  , p o le cam y K o m m issy i  S p ła w  
‘W e w n ę t r z n y c h  i P o l ic y i  K ró le s tw a  P o l­

skiego.
D a n  w  PetełsbUrgu d. i3 (5ś)C zeL  w ca i 8 >7 r * 

(p o d p .)  A L E X A N D E R .  
i przez  Cesarza  i K róla .

( L .S ) .  Minister Sekretarz Stanu 

Ig . Sobolewski.
Zgodno z O rygin ałem : 
M inister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig . Sobolewski.

Zgodn o z O rygin ałem  

f i  ad ca ochr: Stanu, fen: B r y g a d y

(  Podpisano ) Kostecki.

Dyłtkcyi: ^enetaińa Loieryy Rraiowych 
Królestwa Polskiego.

W  D a ls z y m  ciągu ebw :eszbze0ia  e Od­

b y w a ją c y m  się ciągnieniu L o te r y i  na M aję­
tność T y s z o w c e ,  w  dniu 2 r. b. m. d *  
G a z e t  p o d a n rg o ,  u w ia d o m ią  ninieysze as f 
iż  w  dniu as b. m. zrana  i p ć  południu 
S jooo N u m erów  o dciągn ięto , z k tórych  ńi-  
i e y  w ym ien ione w y g r a ł y ,  ia k o  to: Nra 

22,656 80,253 —  46,539•—  76,234—  4»,098 —  

21,255 —  37.469 —  5<>,I94 —  25*469 —  7^,913 
3 1>594 —  29,600 —  61,336—  1 1 ,7 9 6 —  73,519 

: t 3 . ' 3 S - 2 1 , 3 0 4  — 6 4 ,^ 8 8 -  66,494—  ł 5,3 0<» 

« i ,5t4 — 6,961— 66,961 —  51,403 —  82i9°3 
6 3,163— . 71,431 —  18,137 — 53.645 —  Ó1.744 
po s  cz. zł .  N ra 83,88° — 498 po 10 cz. z ł .  

N Sr5 4 , 0 1 0 0  cz. zł. a  Ner 5,480 590 cz. zł-

(* )
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fP  dnu 33 b. ai. Tano i po połudn n N. K rólew na Następczyń*

odciągnięto 2000 S u m e ró w , z tych  w y g r a ­

ły Nr* 38-880 —  26,707 “  39 °33 —  3° ,359—
7,281 — 20,927 —  49,246 —  51,383 —  64,875—  

35,024— 82,756^-14,1.84 —  8R838 —  55,62.1 —  

7,048 —  44,557 —  46,047— 11,427 —  26,876—  
6 j ,  123 —  8,949 —  14,540 —  2 2 , 7 2 1 —  43,32? —  
29,761 — 7 1 ,2 9 9 —  14,771 — 30,116 —  28,930 
p o  5 c z .  zł .  Ner 78,722 10 c z.  z ł .  a  S e r

*7,7*8 i,5 cz- *ł.
W  daiu d z is ie j s z y m  zrana odciągnię­

to 1000 N u m e r ó w ,  z tyc h  w y g ra ły  Nro 

60,658 -  ■ 72,185 —67,397 — 59,680— 42,038—  

3°,494 — 8,977 — 80,549 -  59,9^9—S»,776 ~  
68,238 po 5 cz. zł. a Ser  70,457 1200 cz. zł .

Daltąe ciągnienie a in ie y jz e y  L o te r y i ,  

d la  p rzyp a d a jące g o  w  dniu d z is ie y -  

sz ym  ciągnienia L otery i  L i c z b o w e y , do 
dnia następnego na godzinę ętą rano od­
łożon e z o s ta ło ,  W którynfl to dniu „zupeł­
nie u k erczo n e m  będzie. —  T a b d łę  zaś 0- 

golaą  w y g ra n y c h ,  rak ty lko  w y j d z i e  z or­
szaku, każdy  z m teressow n ych  zn a yd zie  w  

K antorach  L o te r y y n y c h .  W  W a rs z a w ie  d. 

25 6‘ierpnia 1817.
Kochanowski,

Straszak S, j*- O .

P yrekcyia  generalna Loteryi 
Królestwa Polskiego.

D ostrzegłszy  w S u m e rze  ę4 G aze ty  
Vf a r s z a w s k i e y  orni łkę w  p o d a n y c h  z d n i a  
- g o  Lipca w y g r a n y c h  N u m e r a c h  z L oteryi  
a a  M a i ęt n oś ć  T y s z o j p c e ,  gdzi.e z a m i a s t  Nu­
meru 2 0 , 5 1 7 ,  p o ł o ż o n y  lest Nr. 7 051 7 aa 
w y g r a n ą  5  Cz. zł. p r o st u i ą c  t a k o w ą  O m y ł ­
k ę ,  p o d a i e  n i o i e y s z e m  dq w i a d o m o ś c i  po -  
w s . e c h r e y ,  i ż  w  r z e c z o n y  m dni u Nr 20,517 
W y g r a ł  5 cz. zł .  Ńr. zaś 7 °>5ł 7. p rz eg ra ł .

W W a r s z a w i e  d. 75 Sierpnia 1817.
Kochanowski.

S tr a ż a k  S. jf.  Q .
Z  Wiednia d. 27 Sierpnia.

Podług doniesień z Liworna z d. 15 
S iftpoia  e s k a d r y  aa  £tórey znayduip się

trenu Portugal* 
s k ie g o ,  od p łyn ęła  ztąm tad o  godzinie «f 
p ó ł  do 7 iaey  z rasa. P o g p d a  i w iatr  tak  

dalece iey  s łu ży ły  , iż o g od zic ie  1© zni­

knęła iuż z oczu. —  N. tuaryia  L ud w ik a ,  

X ię in a  P arm y , tegoż dnia rano odiecha* 
ła  ztamtąd do s w ^ c h  k ra ió w , drogą praea 

kąpiele Łukieskip, gdzie iadta obiad u Xcia 
M e U e rn jth a , ą ztam tąd p rze j  forrtremoll 
i L e n c i  ł obrała zaś tę p rzyk ry  drogę d la  

- w id z e n ia  Z a ło iy ć  się marącego tam tędy 
gościńca  do P lacen cy i.  p -  Ce*;_ A u stryiac-  

ki A m b assad o r  przy  Sto licy  S. X że  Kati- 
u itz ,  który p rz y ie c h a ł  z R z y m u  do L.i* 
w o r n a ,  dla  bycia obecnym  p r z y  w siad a- 

piu Ort okręt S .  R rólew ney Pprtugals.uey, 
odjechał także ztaiptąd.

Z  Lj er lina d. 23 Sierpnia.
O d la n y  z że laza pomp/k bitwy p o d  

p ro s s  JJeeren, k tó ry  przedziwnie się  |żd^łf 

pdsloniony dziś uroczyście został na uuey* 
scu sw oiego  przezn aczen ia  w obecności NN, 

Xiąząc R o d źm y K r ó le w s k ie y ,  co  popis 
w o y s k ą ,  w y s ia  w laiący ouw ę pod Gros 1 
R e e r e n , p o p r z e d z i ł ,  a zak o u cżyto  nabo­

ż e ń stw o  z stosownem kazań.em .
T  tary za cf, 15 S tęp n ia .

P oseł  Rróh Pruski przy D w o rze  tu ­

t e j s z y m ,  Hr. G o ltz y, w y p c h a ł  p rzec iw  
Sw oiem u M onarsze.

P rz y b y l i  tu z Lon.dynu L o rd o w ie  H oL 

land i C ochran e , a Xże W ellin gton iest tij 

d. 1.8 b. m- o czek iw an y .
R ozporząd zen iem  z d. 13 b, m. prze­

b a c z y ł  Król w szystkim  p o d d a n y m  s w o im  
p r z e w in ie n ia ,  których Od d. t W rześnia  

1815 do dnia d z is ie js z e g o  z p ow od u  nie* 
dostatku zb o ż a  dopuścili  się } do w ięzie­

nia w zięte m i zostali;  ie ie l i  innego prze­
stępstw a nie popełnili  maią b ydź  natych* 

mtas* u w oU m n efui.  W yjętc jn i  iedflak są
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Md tego p m b a c ą t n i a  *?, którzy  za d aw - p, Stael odkażała s mil?. fr. ty le2 P. Rccc?>,

lu e ysze  przestępstwa byli iuz uwięzionemi. sy n o w i z  powtórnego m ałż e ń s tw a; tu jc e

M ia u o w a n y m  przez J, K, Mość bi- j mili, a  m ę żo w i s w o ie m u , z ktń«
•ku p om  doniesiono ty lk o  o lem  pouialnie, ry m  nie by ło  m ałżeństw o, głośne 30,000

3, d od atk iem , aby i*go m ian o w an ia  nie u- fr. dochodu. W s z y s t k ie  zaś rękopism a 

i y  w a l i , poiki nie b^dzio bUi^ Papi,ezk<j 2a- pom ięd zy  któreau  zn ayduią  się Paralelle 

tw ierdzon *. des revoiutions de France et d ’A n g U w i ,
Nie p r a w d a  iak ob y  Pani Uenłis wstą- j  tjisto ire cps Ę tats %}n&raux odkazy-

p iła  -do klasztoru Karm-ilitek. —  X ię in a  Ja p. łśchlegel.

C osse - dr.issak ws.tapiła w  ug roku ż y c ia  Prefekt w Bordeau^ ozn aym ić w  ga-

d o  klasztoru na K a lw a ry i.  Zakon ten jest zecie tam teyszey  r o z k a z a ł , j£ g dy  w ie lu

tern d la  kobiet, czem  iest zakon T rap is tó w  H iszpanów zb ieg łych  4 °  F ra n c y i  o tr z y m i*

dla m ężczyzn . li słroiego rząau  p rzeb acz en ie ,  i  d la
Strażom  w  p a łacu  ruilleri.es zalecono, p o w ro tu  ,dg o y c z y z n y  pieniędzmi od r z ą -

aby kardynałom  takie same .czyniły houo- 3U F ram u zk ieg o  w spartem i z o s ta l i ,  dotąd

ry  tak marszałkom. z ijayd u ią  się leszcze w tym  depąrtatnea-
Sąd p r ę w o ia ln y  w Lyo.nie skazał c ip ,  zatem lesli do 13 .Sierpnia nie oddalą  

z n o w u  d. 7 b. m. 16 uieo&ecnych osób s l ę ( te(jy  będą p o c h w ,  conemi i od b r y g a ­

d a  śm ie rć ,  to  na w ygnanie, 3 na 5.C10 let- d 0 brygady aż do g r3%cy H uzpań sk iey  

nic r o b o t y ,  1 3 ę a  5C10 letnie więzienie. o dp ro w adzon em u

Ga lw a m s m  z a u o j o w a n y  teraz n a w e t .  P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  dooietj ień z N a n -

z o s t a )  uo z e g a n p i s t r z o w s t w a .  U P. K o b e r -  g y  K r ó l  Pruski  p r z y b y ł  i u i  w g r a D i c e p a ń -  

S9Ua w i d z i e ć  tu j n o z o a  z e g a r ,  k i or e g u  per-  f t w a  F r a u c u z k i e g o  i p o w i t a n y  z o s t a ł  * d  

p e a n y  aut * k o l ó m o y  p o i t y  p o p y c h a i ą .  Z e -  M a r s z a l k a  O u d i n o t  n$ c z e l e  Ucz n e g o g t o w -  

g a r  ten i dz i e o d  3 lat o a r d z o  r e g ul a rn i e .  n ego s * ta o ui  O c z e k i w a n y  b y ł  w  p i ę k n y m

P P .  t o m i e  i D u n o y e r  n i p )  sąd r o z s ą -  z a m k u  M a r s z a ł k a  O u d i n o t  p o d  B a r l e D u c ,  

d z i ł  w s z c z ę t y  p r z e c i w  o i m s p r a w ę  z p o -  g d Zie t a k ż e  R ź e  W e l l i n g t o n  1 w i e l u  J e n c-  

w o d u  ^ ciey  c zęśc i  ich p i s m a  C tn seu r fie  r a ł o w s p f z y m i e r z o n e g o  » e  F r a n c y !  w  o y  -  

V E u ro p ę  , w y d a l i  4*3 c zę ść  t e g o  p i s m a .  s k a  z i e c h a ć  m i a ł o .  W o y s k a  P ru s k i e  ? ci ą-

W j o w a  p o  z n a n y m  J e n e r a l e . M u r z y n -  g a ł y  się d o  k u p y  dla o d p r a w i e n i a  p o p i s u  

s k i m ,  T o u s s a i n t - L o u v e r t u r * , u m a r ł a  w  p r ż e d  s w o i m  M o n a r c h ą .  K r ó l  P i u s k i  t a -  

A s en w 50 r on u ż y c i a .  Z e s t a w i ł a  on a c ^ n w u i e  n a y ś c i s l e y s z e  i n kog ni to .  Z p p e w -  

d w ó c h  s y n ó w ,  z (których l ed eo e du k u i e  p i ą j ą , iż  p o d  i m i e n i e m  Hr. R u p p i n  u d a  

•  ię w A n g l i i  k o s z t e m  rządu, A n g i e l s k i e g o ,  SJę p0 u k o ń c z o n y m  p o p i s i e  s w o i e g o  w o y -  

a  d ru gi  i est  r o tmi sl zen a w stpżoie F r a o i g i z -  ska d o  P a r y ż a ,  i po  k r ó t k i m  p o b y c i e  p ó ­

ki e y . N a y s t a r s z y ^ e y  , y n  b y ł  k a p i t a n e m  w r a c a ć  b ęd zi e  p r z e z  W alent ieDnę i B e l g i -  

w  w o y s k u  F r a n c u z k i e m  i u m a r ł  na w y g n a -  n m , g d z i e  w i d z i e ć  się b ę d z i e  z K r ó l e m N i -  

niu w K e l l e - I s l e .  d e r l a o d s k i p i ,  d o  N a d r e n s k i c h  s w o i c h  p r o -

W ost atni m N r z e  L e ttr e s  Cham ptnotset w i p c y y .  W p r z ó d  i e s i c z e  z naydotiyać się 

c z y t a m y  ost at ni e  r ę z p o r z ą d z e n . e  Pani  będzi e n a  w f e l k i t n  p o p i s i e  p r a w e g o  s k r z y -  

S . t a c l ,  kto r e m starszemu s w o i e m u  s y n o w i  dła sprzymierzonego w o y sk a ,  ktoyy yVel«



n  o
lingtott dla  niego w y p r a n i a .  S p o d ziew a*  
ią  s ię ,  i i  w  czss ie  p o b ytu  tego M onarchy 
w  Paryżu, usunięta zostanie trudność w zglę­
dem  zm nieyszenia  o  drugą piątą część* 
sp rzym ierzonego w e  F ra n c y i  w o js k a .

P o lity cz n e  nasze p ołożenie  p o l e p s z y ,  

l o  się tego la ta  i sp okoyność i p orządek  
w s z ę d z ie  są u tr z y m a n e , i  pom im o dosyć

H 87*
d z y  osadam i i kraiem m acierzyńskiem . A le  

g d y b y  p rzćz  sposób p rzy jacie lsk ie go  poie- 
dnaoia i w  porozum ieaiu  z resztą E u ro ­

p ejsk ich .  M oęarstw  p r z y ło ż y ć  się mógł do 
p rzy w ró ce n ia  udręczonem iem  kraiom  po- 
k o iu ,  chętnie p o d ią łb y  się tey  p r z y s łu g i ,  
k tórey  nie o d m ó w iło b y  żadne p r z y ja c ie l ­

skie M ocarstw o, L e c z  to iest w s z y s t k o ,  co
TP-    • '
im c  m u u a r s w o ,  L.ecz to iest w s z y s t k o ,  co 

sn aczn ey  ieszcze drogości aie zachodzą ni- E u ro p e js k ie  M o c a r s tw a  u czyn ić  p o tr a f ią . n
gdzie  zaburzenia. Drogość ta zm n ie ys za  — T a ż  gazeta  nie m ogąc iu ż  z a p r z e c z y ć  ,

l i e  łKft^o ^  —  —  Jsię  z w o ln a  j m a m y  obfite urod zaie  zboża, 
i  sp od ziew am y  się ieszcze dobrego zbioru 
w i n a ,  chociaż nie co do i le ś c i ,  a le  co do 
gatunku. Alniey zasp okoia iącym  iest stan 
naszego handlu i fa b ryk .  O d  roku prze­

s z łe g o  nie ma żadnego pokupu na ręko- 
dzielne nasze t o w a r y ,  i fabrykanci p rzy-  

m uszonem i zostali w iększą część oddalić  
s w e ic h  robotników.

Z  Londynu d. 13 Sierpnia.
D, 7 b.-m. z a ło ż o n y  w  L o n d y n ie  z o ­

s ta ł  w ę gie ln y  kamień na R z y m s k o - K a t o ­
l ic k ą  kaplicę. U r o c z y s ty  ten obrządek 
m ocn e  s p ra w ił  w rażen ie  na l ic z n y c h  w i ­
d z a c h ,  p o m ięd z y  któremi z n a y d o w a ło  się 

w ie le  z n a k o m ity c h  osób oboiey  płci. P ier­

w s z y  ten K ato lick i  K o śció ł  w  L on d yn ie  
s a ł o ż o n y j e s t  w p ię k n e j  o k o lic y  Moorfield, 
w  części m ia s ta ,  w  którey  n a y w lę c e y  m ie ­

sz k a  K a to l ik ó w . S p rz e d a rzn a ń  gruntu ca/-  
» i z a s z c z y t  liberalnem uczuciom  rady  i L o r ­

d a  P rezydenta  m iasta  L o n d y n u .

W  M iu iste ry a ln e y  G a ze c ie  Goniec c z y ­

t a m y  co  sa s tę p u ie ;  „  D o sz ła  nas w ia d o ­
m o ś ć ,  i e  D w ó r  H iszpański usiluic nakto- 
n ić A a g l i ią  do d op o m oż ed ia  mu do podbi­

c ia  icgo  A m e ryk a ń s k ic h  osad. Zd aniem , 

a a i z e m  za p ew n ić  m o ż e m y ,  ze D w ó r  M a- 
d iy c k i  nie u c zy n ił  naszem u podobn ey  pro­
p o z y c j i  j bo niem a w ą t p l iw o ś c i ,  i i  rząd
TC U/ti n ie*erS  m le e s a /  *1#* dfi In fa ™

-  .  r J w I
iż  zn ayduie  się w  L o n d y n ie  Ajent R z p te y  
W en e zu eli ,  usiłuie odw ieść ofticerów A n ­
g ie lsk ich ,  k ró rz y  m ie lib y  ochotę p r z y ią ć  

służbę u r o k o s z a n ó w , p r z y w o d z ą c ,  iż  tak- 

ko lw iek  ch w a le b n ą  iest w  officerze miłość 
w o y s k o w e y  c h w a ł y ,  naganną z a w s z e  iest 
służba w sp ra w ie  buntu , którego nie w ic  

p o w o d ó w  i p r z y ło ż y ć  się m oże  do nieszczęść 
w o y a y  d o m o w e y . „

L on d yń sk a  g az eta  Patron n a ro d o w y  
p od  d. 30 L ip c a  w y r a ż a :  ”  Rossyianic ob­
jęli w posiadłość  w y s p ę  n a  sp o k o y a e m  
m orzu , niedaleko w y s p  L an d w ic h  , i za ­

ra z  się obw arow ali ,  W  krotce natrafiem y 
na ten naród p r z y  iego źró dłach  i cz y n n o ­

ści ie g o  r z ą d u , w e  w szystk ich  częściach  
ś w ia ta ., ,

■ G a z e ta  w  B a lty m o re  w y c h o d z ą c a  pod 
d. 18 Lipca d on osi:  W c z o r a y  p r z y b y ł  tu 

Wodą P u łk o w n ik  P osey , Adjutant Jenerała 
M a c  G r e g o r ,  k tóry  p r z y w i ó z ł  w ia d o m oś ć ,  
•2e d. 24 C z e rw c a  w o y s k o  N iep od le głych  

p o d  Jenerałem M ac G reg or  i o kręty  pod 

A d m . Brion o p a n o w a ły  w y s p ę  A m e li ią ,  

a a  brzegu w sch odn iey  F lo r y d y ,  i która bes 

oporu  z a  p ie r w s z y m  poddała  się natar­
ciem. Poczem ca ła  f lo ty la  sk ładająca się 
z  iednego w iększego  o k rę tu ,  1 b ryg a  i 9 

g a ler  pop łyn ęła  przeciw m iastu St. A ugu-p w z y v y .*  uu m c . . . .   , *z rząu  6 - ' ^  p op iyn eia  przeciw m iastu St. Augu.
I K M c i  oie*«ch6« m ieszać się do ip r a w  m ię- *tin» sto licy  p o w y ż s z e /  F lo r id y  ,k tóre  cho-

l
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t l a i  w a r c w n ?ev sze  podda się za p e w n e  tak  

ła tw o  tak  A m e liia .  S iły  ląd o w e i morckie 
N iep odległych  do tey w y p r a w y  u ż y t e ,  

nie w y u o s ity  iak 1400 l u d z i «lecz  w  A m e ­
lii  nie Dyło iak  50  ludzi o sa d y  i 1 p c lo w e  

d z ia ło .  D o w o d c ą  w_St, Augustin  iest P u ł­
k o w n ik  P&ttinger, o d w a ż n y  i zręczny offi- 

t e r  , a le  także ma m ałą  bardzo  siłę. P o s ia ­
dłość A m e lii  iert bardzo  w ażn ą  dla  d zia ­

łań  Jenerała M ac  G regor  z siłą m orsk ąR ri-  
o n a ,  p o n ie w a ż  m a obszerny i w y b o r n y  

port. G d y b y  ieszcze  b y ł  dob te obw aro  > 
w a n y  , b y łb y  nieskończenie u ży te czn y m  dla  
n iep od le głych . W y s p a  zaś m a 13 mil d łu­
gości , a 9 szerokości. St. Augustin , dokąd 

w y p r a w a  p op łyn ęła  , le ży  o 7 m i '  z  tatn- 

tąd au p ołudniow i.
Od g r a n i c  His .pań sk i ch  d  6 S ie rpn ia .

Pod ług  doniesień z M a d ry tu  d. 2 b. 

m. biegała t u n  w i e ś ć , i i  rząd o d eb ra ł  
W ia d o m o ś c i ,  i e  O y c ie c  S. d o z w o li ł  M n i­

ch o m  w y s tę p o w a ć  z k lasztorów . O yc ie c  

S. miał takżę  p o zw olić  m a łe  k la s z to ry  
iednn)’Cti reguł łą c zy ć  razem i liczbę ich 

zm n ie yszyć .
P od łu g  l u t ó w  z 8 a d y x u  w y p ł y n ę ł a  

stam tąd  freg ata  D ianna na krążenie p r z e ­
c iw  rok o szań sk im  korsarzom . W z ię ła  

ona pod aw oia  zasłonę 3 H .szpańskie ku- 
p ie ca ie  okręty. Z  L im a  zaw in ął tam  z bo­

gaceni ład un kiem  i pó ł  m dl. p ia stró w  
o k r ę i , a drugi z  W e rak ru x .  O d p ły n ą ł  ou 
t  M e x y k u  b e t  p rzeszkod y.

Z  W ioch  d. 10 Sierpniu.
y j  czasi« uaładów  F ra n cu zk ieg o  po« 

»ła H r. B lacaa  * Stolicą  Św iętą  Względem 

z a w a rte g o  teraz k o n k o rd a tu , b y ła  nie ra z  

m o w a  o . w ,i nosciacl Galikańskiega kościo­
ła  , c h o c ia ż  n iem a o nich w  konkordacie 
w zm ian k i.  Nie od rz e c z y  h ą 9‘c będzie na- 

mienić tu w  krótkości ia k  * to  b y ły  t«

)1
p raw n  i w o ln o ś c i ,  o która kościo ł  F ra n ­

cu zki od niepam iętnych cz a s ó w  upom inał 

się w  R z y m ie  i z  niemi zaw sze  w y j e ż ­
d ża ł.  Z a p rz e c z a ł  R z y m o w i  p ra w a  aądze* 
nia w  R z y m ie  sp raw  Fran cuskich  prała , 

tó w  i pobierania  d och o d ó w  z  w a k u ją c y c h  
benetżcyiów , sp ad k ó w  p o  d u c h o w n y c h ,  
dzies ięc in , an n ató w  i t, d. 'rzucania  k ’ ą- 

te w  ua urzędników  Francuzkich i z a w i e ­
szania przez to ich urzędow an ia  i hast* 

wani testamentów tych , którzy  nic kościo­
ło w i  nie odkaza li j  p r z y z n a w a ł  ia d; lec iam  

n iep raw ego  ło ż a  s p a d k ó w ;  d oz w a la n ia  

XiędzOin Francuzkim  sp rzedaw an ia  nieru­

ch im ości s w o i c h ,  m ianow ania  sędziów  do 
rozstrzygan ia  sp orów  w zględem  p raw n o -  
ści m ałż eń stw a  i m nostw o *onych p o w a ­
gę biskupów  i p r a w a  K ró lew sk ie  ścieśnia­
ją c y c h  u ro szczeń , p rzec iw  którem z a w s t *  

p arlam enty  Fran cuskie  się opiera ły .
X że  A d  iu W irtem bergski p rz y je c h a ł  

do R zym u .

S a rd y ń s k i  Minister w  R z y m ie  , Hr. 
B a rb aro u x ,  u m ó w ił  się także  z Stolica S .  
o n o w y  kon kord at  dla królestw a Sardyń- 

s k ie g o , w  którem przepisane iest iedno- 

stayn e urządzet >e d uch ow ie ń stw a  w  w szy­

stkich kraiach Sardyńskich , które w  każ* 
dey p ro w in c y i  inśzem i rządziło  n ę  prze­

pisami. . *

G a ze ta  N e. politańska za w ie ra  castę- 
p u iący  a r t y k u ł : Bracia M ard arelli , któ­
r z y  do wodzili  kupą ł o t r o w , która K a p i­
tanat i  ościenne p ro w in cy ie  n a p a d ała ,  pros 
sili } K M ci o przebaczenie i p rzy rze k l i  

p pzy ło £ y ć  się do c h w y ta n ia  innych zb ro-  
d n iarzy .  Od tev  chw ili  gościńce i spije 

ty c h  o k o lic  u i y w a i ą  z n o w u  zupełnego
bezpleczeńsjjya t -:? * 1 tit

W  Rzymie w yszło  obwieszczenie na- 
snacza ące wielką nagrodę kteby w y ia w ił

4
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oroby,* k tó fe  pndcztff zeszłego rządu  n a­
b y ły  n ie p ra w n ym  sp otobem dobra lub wła 

m ość  r z ą d o w ą ; p o n ^ w a ż  Kcogress W ie .  

deński te ty lko  n abycia  zatw ierdził*  która 
praw nie  »  dl* p rzep isów  ^w czesnego rzą­
du  nastąpiły —  j*

Xiężna W ajłi i  opuściła  R z y  n* i udała 
się do Bonobii.

W e s z ła  do portu f m t a c e c c h i a  A m e ­
rykańska  esk ad ra,  odpłynę;*  zrim tąd  m a :  
t ł u  do Lewantu.

0 .  ą  b. hi. p rz e b y li  do’ A fedyiolana  
W ie lk i  X f e  Sasko < W e im a rs k i , Xże S a -  

ś tę p c a  M eltfcub urg - Sżv  c .itr  i  $yb ie g d

X ż e  P iw e ł .  O b a  ostatni Udali się u . g  dar 
W c o e c y i .  *

OJ hrzegń u niisżey Elby J. ia  Sikania  
S iła  P io rsk a D u  isk a ,k tóra  w y n o s iła  przed 

#oyn«j z Angl.ą  25 iiraoWycn oktętóW ; 

ż a f p s o w n ą  lieżbą freg at  i ponmieyszych! 

z b r o j n y c h  o k rę tó w , na p r z y ś i ło ś ć  skł^- 
dać się t y i i o  m a z g  l in ió w y c h  okrętów , 

k tó r y c h  teraz 3 ty łk a  m a ,  ta  lesi  Lii-  
dW isa Aupursta ie d y u y  okręt, k t ó r e j  Angli- 

CJT w  r. i 8 37 z o s t a w i l i  ,> lTenix zb u d o w an y  

v -  r. ISIS i D a n i ia ,  k tóry  die d a  «ttó z War­

sztatu  Spuszczony zosta ł.  S p o d z ie w a ć  
Się iraiłezy*'; iz  co dw a lata iederi i a k ó w y  
ókręt będrae brohiómy i  v. 9 la ta ch  ćałd
fltrtd w y s ta w io n y  r  io s ta n le .  T a k o w i  

flota Uzbrdioud i Oiśadżond lddem krśi- 

i&Wódr b Łd»tC d o s ta te c z n i  d la  ttedna- 

h i*  D a n ii  p o w a ż a n ia  u s ą ś i id ó w :

S i ła  ib r o y n a  w  NdrUregii dzieli s ł f  

n# W o y s k j  pbldw c tcH icy ią  ,v W cyskó 

nadbt zrftie . pospolite  ruszeńiÓ i tnieyskd 

g w a r d y ią - p o  m ia s t ic h  ; i oprófćś S i^ w a -  

tełśkh-y g w ard y i  ddyść r t o i e  d ó  góyobo 

łudzi.  W oyako^poli we uchw alon e przey  

S ljrm  za tw ie rd zo n e  zo s ta ł  r j p n «  R ró la  
i  '-ę  9 ó ir jy w ;  ■ K*P

V.

8 7 4  ) (
a. 3 L ip c a ,  r s k ła d a  sięi J f ly le r y i a  * ągo 

zw erbow an ych , to jo  kr  r io w c ó w y  Ogółenk 
i  1288 ludz-i; ja z d a  z r o / ó  ludzi; Piecho- 
ta  l in iow a  i lenka z t 6 4 i z  z w e rb o w an y ch  

i 8uoo( k r a to w e 5w p ogółem z 0642 ludzi, 
O ff ic e ro w ie ,  podoficerow ie. m u z y k a n c i^  
niższy i w y z s y  si t ą b  c z y n ią  2305;  o g ó ­
łem  c a łe  l in iow e w o y s k o  w y n o s i  14,305 
Itrdzi. T y c h  t y lk o  w trysk m aże Król z a  
tezw olen rem  s e y m u  u i y ę  za  granicę k ró­
lestwa N o rw eg sk fego ; iOua s i ła  zb ro y n *  
przeztmciorrą iedym e iest tra. obronę w ł a ­
sn ych  granic

M ó w i ą ;  i ż  Ć e s a r z  f t o l s y i s k i  n a j t ę -  

p u i a c ą  Zi mę p r z e p ę d z i ć  z a m y ś l a  c z ę ś c i ą  
W M o s k w i e c z ę ś c i ą  w  W a i s z a w i e  , a  ń ś  

w i o s n ę  o b i e c h a ć  Południow e s w o i *  p r o-  

f r i n c y i t  dd T u r c y i  i P er f ś y i .

X żó  O s k a r ,  syn N astępcy ironu; S z w e d z­
kiego 3 zas iada  t e r a i  , isfcoł iuż i d  dolć^J 
niegóf u żg an y  ,> na  ad zić  stanu S-wtrckiey 

i  N e w  g łk ie y .
L ó f d  Strangfortf t f a d z w y c M j  ny A n -  

giólilti Pósef i pe łn om ocn y Wipister prz.y 
D w o r z e  S z tók ó lń łS k rm ,- cłiśail d.- 7 b. m; 

ń Króla wstępną a ń d y e n c y ą  i o ad a ł  mci 

liSt w ierzytóin y  fioterii m iał id d y e ń c y ^  
u K ró łó w ic ża  Następcy tronn t X ciu  O'- : 

skara*
Otł|lroi:ii 181j; j n a y d u i t  Się tr S z w i  

ć y i  toil f a b r y k  sukiennych , które w y r a - ,  

biai^ f o r m i e  zd  i , *12,971 tal. shknal; # f ;  

1794 nie b y ł o  w  *ym  IraiU ia k  77 tako- 

khycti f  b ry k .  #
Akadenąia ^'blnicżś w S tw e cy i ,  d l i  

zachęćódia  do DO^inozeuia d f l  ewytcb la-' 
śÓw tak  po irzeoń yt.h  w kr.ziu Jó b u d o w y  

■ b k rętów ; w y z h a c .z y fa  dwa m eóale  d ”  na­
g ro d y  ; z ło ty  w w artości  .150- tąlafótk b r1- 
E ow ych  za żasadżem e ^śoob d ę b ó w , które 
v» .7 la t  d o y d ą  d o  ^ ł.okcl w y s o k ó S c i j  S 
sre b tb y  zą  ia$ad|«nić i C j o  d ę b ó # ;

£• i i  ;d "'Oh; ęhi jSl i "  ^
’/

r-
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t  K K fitO W A DNIA 3 W R Z K S S IA  1S1 f  R o k u  W E  SZR ODĘ.

W  bólu  Imieniu N-tyleinieyiTeg© K r ć -  
) *  Jinci P ru i;  ego W . B aron dc R eibnitz 
Kom łbiM ars pełnom ocny tegoż M o n a r c h y ,  

u r a c z y ł  w szystk ich  u bogich , ** D om u O * 
piek i  um ieszczonych, przeszło dw ieście w  j ‘  

n o szą cy ch ,O b ia d em  o swoim koszcie. M  spa- 
Dtałym ty m  Ciynen) nlttylfco obchód uro­

c z y s to ś c i  M onarchy tw e g o  w d u tn u p r a w  
d z iw e y  ludtkosei  upięknlł,  łecz i na T o ­

w a r z y s t w o  D obroczynn ość! n ó d l i  w o ż y ł  
obow iązek .które  winne mb za  p rzy cz yn ie n ie  
-tą do ulżenia losu O sób O piece  T o w a ­

r z y s t w a  p o w ie rzo n y ch  Z łożyć d zięk i.

(  podp. )  SPatserab , P rtty J u łą cy .

m diii wiadomości.
W c h w i l i , k edy idszcze w ielo  ma 

szkodliw e w z ro s to w i  M atem atyki uprze*. 
d tto ie ,  w yttlo w Wiedniu pismo Polaka 
w  niem ieckim  ięzyk ilo  * p f - w  ieM atem atyki 
m  kulturę cz ło w iek a , w yd an e  przez Józefa 
G ołu c h o w ik ia go  w ych o w an ce  C.K-.TeresiRy- 
c e n k ie y  A k a d e m "  , p o w o d u  ścisłego i£* 

z i i i i n u  .* tey uitiie ętnooci r. ig-ó^
He ezCle tęy rozpyawy umićśzcz' ad* 

\X)f definicyią tey kultury , wziętą z Filo­
zofii Szmita. —  J*kt t a :  ”  CwiczCniu siły 
poiętia  w  pfzedstawłUmu rozmaitych Wąt* 
k o w  i przyzw oitych  wzruszeń, 1 torami 
Y cfte i i  się ia ii' ku w w u eilty czyn ; ozu-

ciotn. ,,
P rzystęp n ie  potem do ro z w a ż a n ia  I- 

stoty nauk M a te m a ty k i :  b łędy n ie p rz y ­
ch y ln ego  w ielu  9 n iey sądzenia p rzyp isu *  
ic jednostronności s u w a ż a  ią w ię c  z w y ż -  
szegu s ta n o w is k a ,  to  iest; ile s tczeg ó l-  
a ic y s z e  ćw iczen ie  s i ł  poięcia lud zk iego  

dla usposobienia go do porządnego s w fę -  
z łe g o ,  celnego i prędkiego m yś len ia  
w  k a żd ym  p r z e d m ie c ie .  —  R o z w o d z e n ie  

się w  tey mierze staaow i iey  k o rz yś ć  bez- 

średnią , c z y l i  kierunek p rag m aty czn y .  P o -  
średnim k o rzyścio m  pośw ięconą iest oso ­

bna Część p ism a: za s ta n a w ia  się tu autor 
tiad n ią ,  ile ip o w ib o w ic o n : .  z  w ielą  um ie­

jętn o śc ia m i, k tórey  iest p :e* wiastkow ą. 
M iędzy  innemi z w ia z k o w e m i um iejętne- 

ściatni mc m oże pom iaąć A s tro n o m ii : w a ż ­
ne w  iey  ustatniey docieczona p ra w d y  | 

p oczyn ion e odkrycia  p o czy tu ie  ea t ry u m f 
ludzkiego  po ięcia ,  a  rnyśii d e  których  de* 
ią p o w ó d ,  sądzi b y d ł  godnem i szlachet­
ności przeznaczenia lu d z k ie g o : l e l e ż ą d e

t y  'b  ostatnich w y o b r a ż e n ie  I f a n t a z y i a ,  

od których  lekce cenienia d a l e k i ,  p o t a k n ­
ie , i i  zasm akow an ie  w dokładności i w 
p r a w d z i e ,  pic  d i jp iu tc z a  ic h  zh / tn ie y  wy
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fculałeści i z d z ic łe n Ta, —  
s t a t y k a , M a te m a ty k a  i F i lo zo fi ia  są sta* 

pow czerni naukam i ludzkiny doskonałości.
I w  agi te liie są zupełuie  n o w e h ii '  

sp osób iednak on ych  w y s ta w ie n ia ,  rozw o .  
H‘ « C  się b a d  szczęśliwością p O S W l ę C a i ą .

• y c h  się ćw ic z e r io m  um ysłów  tm , nieped- 
ległem  g w a łio w u c s c ie m  ta n e ię tn e ś c i , a  
przeto  samo stw ierdzaiącem  m o ra ln o ś ć ,  
s p ra w u ie  c z y ta n ie  tego płodu aaszego r o ­

d ak a  interesiuiącem  i godnem  ó y e z y s te g a  
p rze ło żen ia .  /

M ó w i ą ,  i  obrachun kow a k o m m iisy -  
ia  zag ra n ica n ych  M ocarstw  w P a r y ż u ,  ro ­
ści do F ra n c y i  1300 mili. fr, pretensyi j «r- 

g rr m n a  sum m a, która jeżeli  będzie mu- 

J . i a  b y d ź  za p ła co n ą,  z a trw o ż y  w szy stk ie  
klaasy ludzi.

Fran cuzki Poseł w S i w a y c a r v i ,  H r

¥ 8 7$ ¥
og&lnośri, łS- także d aw n o  pr«yrt#caony tnfl o le y n y  “r j .

z e r .a e u  L u d w ik a  XV UJ..
Pułkownik Massent aeh zastał cr F- r tk -  

forcie n a  żądanie rządu Pruskiego areszto* 
w a u y  i Pruskiemu Kapitanowi Uolchen oJ« 
dany , który przed w yanaczerą  p.zez W. 
Króla ko0vihissy'ą uspra wiedli wid się tta  
w  Berlinie z iw ciego postępowania.

juwm i * ż Wrześni* 1317. 
t c i j  skos ro ia e t w  Targm m

Artkwwu tprudm umytk, *
i .  s. j» 1* 

K o r z e c  E 4.gr, Zi.gr, jgi.gr, gr
P su ea icy  S °  —  34 — . 3® —  28 —  

— Z y to  zó  —  25 —. ^4 —  *3  — . 
••-Jęczmienia *3 —  22 —  20 —  »8 —
—  O w s a  ;o  15 9 “  8 *5 8 %“
—  Jagieł 42 —  4> ~  4° “ "  38 —
—  Grochu 23 —  26 —* 25 — 24 —
—  Kaopak* 30 —  28 —  26 —  —  —

Bieg Pieniędzy w W iedniu ct »7 Sierpnia* 
Czer- Z 1 Hollenderski S i e i n a n i  Z l.  t- 

,,  . . . . .  . „  . .  , Czer. thi. Cesarski.
T a l le y r a n d  z fo z y c  kazał B urm istrzow i W y  ts M aeta K on w en cyyn a  z a  100 . Z lr  314.

Zurich m arm urow e popiersie sw óiego  
M on arch y  , na d o w ó d  p rzych y ln ości  J. }S, 
M ci za  podpi*aną przez n ie ;*  iak o  preze- 

ąa kom m issyi , w o y s k o w ą  k a p itu la c y ią  

m iędzy 3 z w a v c a r y ią  i F raacy ią .  —  Szul* 

le i ,s  Berneński, Hr. M ii l łn e u , o tr z y m a ł

W  Krakowie d  1  W rześnia.
Czer. Zł. Holi monetą C ouran t Z łp .  19 gr. 6. -y. 

—  deUo Cesarski . . • —  i g  — i s „
Fryd- Pruikte . . . .  . —  34 —  —
L u id o r  . . . . . . . .  r— 3 6 ------ -
to t o  fra n k o w y  . . . . .  —  31 —  —*  

zcioy W iedeńskie za 100 . —  $ 1 3 —  
Z lo ty  ryński Szeinami • . —  1 — 8

D  O  S  I F I  I I  N  1 A .
W y d z ia ł  S p r a w  W e w r ę t r . n v c h  i kp ą w ie d liw o śc i  w  Senacie R z ą d z ą c y m ,  W oł«  

n e g o ,  N iep odległego, i ścisłe Neutraloego Miasta B r a k o w a  , i  J*go Okręgu. W  c ią ­
g ły m  w y k o n a n iu  u ch w a ły  R ządzącego  Senatu miasta w oloego  K r a k o w i . , s dniu 2y. 
M a ia  roku 1816 z a p a d łe y  , którą postanowionem i i óbw ie*zczonem i zostały  dw a w « U  • 
ne Jarmarki w ty m ż e  mieście corocznie od b yw a ć  sir m aią ce .  W y d z ia ł  S p r a w  W e w n ę ­
trzn ych  i S p ra w .* d liw o ś c i  u w ia d o m ią  P u b lic z n o ś ć , r£ w dniu 9- W rześnia  r o. r o z p o .  
czn e  s i ę  i o tw a r ty  - będzie w a ln y  J a rm a rk , piętnaście dni t r w a ią c y ,  na który » s  el- 
kiego ródzaiu t o w a r y  , tud zież  bydło  i koni* w p ro w a d z on e  luk w y p r o w a d z o n e  z m ia-  
sta .K r a k o w a ,  m c oęda' podlegać żadney opłacie  celney w  Wraiu w oln eg o  m asta Kra*
L »wą. K ram v zaś na skład to w a ró w  p «trzebn e, iuż są przysposobione i Dyięteni bę* 
dą przez  E k on om a m feyskiego każdemu S u o c o w i , c z y  to zagranicznem u lub luteysze* 
m u , ód czego  i S ta r o z a k o n n  w y łąc zo n e m i nie są-

W , Kraików,- > dnia * 1  Sierpnia  1817. GrcJzieh*- ,
D a row eki, S. W .

W y d z i a ł  P o lic y j  w  Senacie  R z ąd są cy m  W o ln e g a ,  * e p o d e g łe g o .  i ściśle WetiWaL- 
3 *2# M iasta  Kra . , y i  i Jego O kręgu  O d y  pgloiUfffli  l i c y t a c ) ia  w y d z ie r ż a w ie n ia  t u -

^  ;■ ■ - - r  • « '  . . .  t • . J



i r e p r y z y  O św iecenia  Latarń M ieyskich  w ifmtfwjaęb M iesięcy  fta la t  trzy  peezp*
n a ią c  ód Igo P aśt^ iern ika  r. b. aż do p^tatm^go 1820 r* n >* w z ię ła  skutku w
dniu a^tym Sierpnia dla braku P reten de n tów , przeto  Żfjłżp snm ey l ic y t a c j i  w  B ió r te  

" W y d z ia łu  P olicy i  w Senacie odbyć si,ę,*m^iiąęey p ow torpęy  n a  dzień 4.1y  W rześnia  r. ba 
«  godzin* io ty  przed poiudn cą  oznacza się term ip„ w który m oaym aiey  żąd aią cy  o* 
palnie ta k o w y cn  Latdrń w Mieści* K u tkow ie  o tr z y m a ,  iak skoro A k t  l i c / f a c j i  p n s z  
S e n ai R ządzący  zatw ierdzon ym  zostsi* C hcący z a ś „ o tr z y m a ć  rzeczoną Entrepry.xę » 
o b o w iąz an y  będzie z ło ż y ć  Summę 2 #. Pol. |oo o . iako V ad iu m , a o k o n d ycyiach  do li-  
c y ta c y i  s łu żą cych , u y i a d o m i o o i m  b ydż  m oże w każd ym  czasie w Jtancellaryi W y -  
działn  ^ olicyi.  W K rakow ie  dnia 25 Sierpom  1817 roku.

B a rtsch ,
„■ i., Koth-tcki Sekretarz.

W y d z ia ł  S p r a w  W e w n ę trz n y ch  i 'S p r a w ie d l iw o ś c i , w  Senacie  R z ą d z ą c y m ,  W o ł*  
k e g o ,  N iep od le głeg o,  i ściśle Seutralnego  Miaita Kraje* w a t 1 iego Okręgu. O z n a y m u ie  
i ż  w  dniu io  W rześnia  r. b. odoyu  ać się będzie h c y ta c y ią  publiczna gm achów  . które 
p a  przeniesieniu zgrom adzenia  »łraci M iłosierdzia d aw n iey  w klasztorze p rz y  ulicy S. 
Jana zam ieszkałego  p o zo sta ły .  G m achy te sk łada ią  1) keścioł, 2) klasztor i szpital % 
a *  kry sty i ą w przecznicy  pod liczbą p p isow ą 469. 3) Ramienicę w  t e y ie  p rze c zn icy
p o d  liczbą 46S. 4) Ramienięę przy uley S- lan a  pod L 470 do kościoły  d otykaiącą .

irao, Szacun ek kościoła przez przysięg łych  D e ta jc .to ró *  ustapow iopy i przez In­
spektora  B u d ow n ictw a  S e n a to w e go  s p ra w d z o n y  iest  w summie zł. poi, 3212 gr, 8 4 - 

ado. Klasztoru i szp itala  z z a k rys ly ią  w k w o cie  , . zł. poi. 9449 gr. 8|»
3UO. Kam ienicy pod liczbą 468 , , zł. poi. 2157 gr. 15.
ato. A * 'P  tn ic y  pod. l iczbą  4 / 0 ...............................................z ł p o l .  2689 g r- '8.

«■ I I    II — "I.-
R a ze m  . , . zł. poi. 22,478 gr. *o£.

W s z y s c y  przeto chęć kupna maiący w z y  w a ią  się ażeby w dniu w y i e y  p aw ien io-
e y m  o godzinie 9 z rana w Biorach W y d z ia łu  S p ra w  w e w . ł S p ra w ied liw ośc i  Senatu  
R .ą d t ą e e g o  stawili  się opatrzeni w Vadiiim lo te y  części o s z a c o w / b iu  w y r ó w n y w a lą c e .  
P rz y c z e m  u w ia d o m i* ,  iż realności te razem lub p o je dyn czo  w miarę zbiegu Preten­
d en tów  i podaw anych od n>ch k o rz y s tn ie js z y c h  dla Instytutu w arun ków  sprzedancipi 
b y d ż  będą m o g ł y ,  a rów n ic  w  p ierw szym  iak  drug.m p rzy p a d k u  cena w y ż e y  w y r a ż o n a  
p o ie d y n c z o  c*y  w ogóle  wzięta  , z a  cenę pierw szego  w y w o ła n ia  s łu ż y ć  ma. "W H fll-  
k e w ic  d. ta  Sierpnia i g i y  reku.

H oszow ski.
D u row ski, S. tV.

Sekretarz Jeneralny Senatu Rządzącego, W o ln e g o ,  Niepodległego i ściśle N eutral­
n e g o  Miasta K ran ow a  i Jego Okręgu O z n a y m u ie  o  za w a k o w a m u  P osady  T ło m a c z a  
R ządow bgo Języka Francuskiego przy  Senacie, do którey E ta t o w a  Płaca roczna w  k w o ­
cie  Z ł .  Polskich  Sześćset łest przy  w ią za n ą  $ k a żd y  w ięc  M ieysce  to obiąć chcący , ma 
Prośbę s w o ią  d« Senatu podać z przy łączeniem  św ia d e c tw  do tyc h csa so w e m ora ln e  ie­
g o  sp ra w o w a n ie  się w y k a z u j ą c y c h , a razem  u dow od nić  doskonałą zn a io m ość  Języ­
k ó w  tak  ' 'o ltkiego iak  Francuzk ego , tudzież ła tw o ść  pisania ob u dw om a w  k a ż d y m  
rod zaiu  $tvlu w C zyn n o ściach  R z ą d o w y c h  u ż y w a n e g o .  W  K r a k o w ie  dm a u g o  S ier­
pnia 1817 Roku.

M ie r o s z e w tli , Sek. “Jen. Senatu.
Prezes Sądu A p p e l la c y lo e g o  W oln: Niepodległego i ściśle Nautralneg Miasta K r a k o w a  i 

Jego Okręgu. Stnlovvuie do A rty k u łu  .18 Kod. C y w :  podaie do P ubiicznoey w iadom ości i ż  
TrybOnał 1. instancyi kraiu t e g o ż ,  na proźbę Jana Millera na Piasku pr?y K rak o w ie  
pod  L ic z b ą ,  50 z a m ie s z k a łe g o , żądającego o głoszcaia  nieprzytom n ości Małżonki ieg o  
M ałgorzaty  * Góralskich M iH erow ćy , w ięcay  *d  lat 4ręch niep rzytom n ey , i ż a d n e y  
wiadomości o sobió Oiedaiącey, w v d a ł  w dniu 7m y m  m . b, stosow nie flo Art: 116 KotL 
C y w :  W y r o k  polecaiacey dochodzenie d alsze  m e p r z y tomności wspotneioney M a łg o ­
rzaty  z Góralskich M illerow ey  j a d o w i  Pu koi u Okręgu II. wolnego Miasta Krakowa* 

W Krakowie d. 17 Sierpnia 1817 roku.
N ih o ro w ict,

•Rom bach , Sekretarz Sądu A f f t l U
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Prezes Sądu Appelaeyinegft Wolnego, niepodległego ! ściśle Centralnego U i t i f l f r i *  

k o * » i  Jego Oręgu. Stótownfo eto Artykułu l i g  Kod. Cyw: podaie do l'ubliczaajr w ił»  
domości, i i  Trybunał I. Jn*t.ańcyi^kriiV tś g d z ,  na prośbę' Małgorzaty Duliny w ło *  
ścianki z wsi Z a ł a t a , Gminy o k r ę f k W y  I l f t e ^ B a l i c e , iąd aiącey  ogłoteeola nieprzy­
tomności Mażonka iey Ł uksśta  Duli od lat ^ćżterech nieprzytom nego, w y d a l  w  dnia 
gmym b. m. atotowaie do A rty .  u ó  Kod. Cy w: W yrok polecający dochodzenie dal* 
eze nieprzytomności wspomeionego Łukasza Duli Sądowi Pokoiu Okręgu KrzeszowM* 
fciego. W  K rakow ie dnia 17 Sierpnia 1817 roku.

N r to r o w ic t.

(

Raabach , Sskreturt Sądu AppelU  
Prezes Sądu A p p e lla e yn e g o  W o l n e g o , n iep od ległego  i ściśle Neutralnego Miasta 

K r a k o w i  i Jego Okręgu. S t ó io w s ie  do A rty k u łu  118 ł o d .  C y w :  podaie  do Publicx* 
n e y  w iadom ości,  i i  T ry b u n a ł  I. Jnstancyi tegoż kraiu, na prośbę R egin y  U u k a lin y ,  W łc *  
śc ian k i  w  W si Balicach i G m in ie  t e y ie  zam ioizkałey  , i a d a i ą c e r  ogłoszenia n iep rzyto m ­
ności M ałżonka Józefa D u k a ły ,  od lat przeszło  czterech nieprzytomnego, w y d a ł  vr dniu 
X7tym L ip ca  r. b. stosow nie do A rty k u łu  116. K o d z u  CyW : W y r o k  poteCalaeT d alsze  
dochodzen ie  nieprzytom ności w spom oionego JÓzeft D u kały  Sędziemu Pofceiu O kręg u  I I .  
w o ln e g o  Miasta K r a k u # * .  W  K r a k o w ie  dnia 17 Sierpnia 1817 rokn.

N ik o ro w tc ł,
Rdubach, Sekretarz Sądu A p p e ll.

P rezes Sądu A p p e l la c y y n e g o  W o t n e g e ,  N iep odległego} ściśle Neutralnego M iast*  
l» ra k o w a  i i e g o O  kręgu. —  S tosow nie do A r ty k u łu  118 Kod; C y w :  pod aie  d o J p u b lic z-  
n e y  w ia d o m o ś c i ,  iź  t r y b u n a ł  I. Irutancyi K raiu  teg ó i  , na proźbę M aryan ny z P o z ­
nańskich J a g o d o w e y , w łościaoki Wsi L ib ią ż a  m a l a g o ,  do G m iny C h rz a n ó w ,n a le ż ą c e y ,  
tam ż e  z a m ie s s k a łe y , ią d a ią c ty  ogłoszenia a ieprzytom ności  M ałżo n k a  sw eg o  S zcze p a-  
na  J a g o d y ,  przeszło  od lat czterech a ie p rz y to m n e g o , i ia d n e y  o sobie w ia d o m ości  
n ic d a ią c e g o ,  w y d a ł  w dniu ly ty m  Lip ca  r  b. s tosow n ie do Art* 116 K o d . C y w .  W y *  
rok  p o le ca ią cy  dochodzenie dalsze n iep rzytom n ości  w spom n ion ega  Szcze p an a  Jagody); 
S ąd ow i P ok o iu  Okręgu C h rza n o w s k ie go .

W  K rak o w ie  d. S ierpn ia  1317 roku.
N ikorow icti
Uuubach Sekr. Sądu A p e li.

Prezes Sądu AppeUaćvyfleg<S W o 't ie g d ,  Niepodległego i ścis e Neutralnego Miasta 
K rakow a i iego Okręgu. —  Stosow nie do artvku,*U 1 1 g Kodexł» CvwitnegO podaie  de 
puhliczney w ia d o m ości ,  i i  T ryb u n a ł  I. In .taocyi tag ó i Kraiu na proźbę filżbiety B rzu -  
k a lin y  wtościanki w si  KdbvtanV G m in y  P i s a r v  Okręgu w olnego  z iasts K r a k o w a ,  żą̂ > 
daiacey  u in a n ia  nieprzytom ności m ałżon ka  Stanisława Brzukali od lat przeszło czte* 
rech w  m ieytcu  sw ego żan ł^ szk s n ia  n iep rzytom n ego w y d a ł  na dniu 28 M aia r. b. sto» 
sownłe do aft. u d  Kodeku C y w iln e g o  W y ro k  po lecaiący  dalsze dochodzenie  n i e p r z y ­
tomności wsoorodionego Stanisław a B r iu k a l i ,  Sędziemu P okoiu  Okręgu Krzeszow icki#* 
g o .  —  W  K r a k o w ie  d. 16 Sierpnia ig tz  r.

Piekarski ? .  P.
Raubach Sekr. tą d u  A p e l i . .

Podaie się do Ptfblićztiey W lidoihości , iż  Wskute k R e io lu c y i  W y so k ie go  f r y b u *  
fiału C y w i ln e g o  Iw s z e v  Jnstancyi W o ie w o d z tw a  K rakow skiego  dnia 8 Lip ca  r. b. do 
Nru IJ83 z a p a d łe y ,  różne Sprzęty D o m o w e  drewniane i k u ch e n n e , tudzież gatdirobA  
rtiętka kroiu P ran cuzkiego  i b ie l izn a ,  z rgszta Bryćzica p6 niegdy A dam ie Hemerzd 
p o zo sta ło  w  mieście O p ato w ć ti  Powiatu S z k a l b m i r s k i e g o  pod dniem ótytn • t t z e ś n ia  
»8i7. Rokn w  godzin ach z w y c z a y d y c h , sprzedane zostana gdzie chęć kupna inaiącycłi 
za p ra sza .  DaB w  Stkalbrtiierzu dnia 2p Sierpnia 1817 Roku. .

A a  Kawecki N ot. P ublice, Ftu* iakalb. w W atę. tra k*
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